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?RZEDptA TA  .Curler Z am b ii*  koiztcja 
^Somnawcu i  odnoszeniem rocznie mk. 1800, 

półroczile 900 kwartalnie mk. 450,
— miesięczni* mk 150. pocztą mk. 175. — 
Za terminowy drak ogłoszeń, komunikatów 

i ofiar administracja nie odpowiada.

OGŁOSZEŃ1 A, Za jeden wjersz nonparelowy *. Redakcji J Administracji! SOSNOWIEC,
lub jegomiejsce na I- ej stronie Mk 50 w teki 
cie Mk 60 po tekicie reklamy Marek. 3O Zwy 

| Szajna marek 25. Drobne! 5 Marek, za wy 
' ras najmniej marek 3O. Dla zagranicznych 

1C0% drotej.

ulica DąŁlńska Nr 1

| Adra-. dla depesz! „KURJER* bO SNUVHEC 

ł’ Adjr ialitracja otwarta od 9 rano bez przerwy 
I da g. 7 wiecz WJniedzielą i święta od 8 do 10 jr.

W sprawach radskcyjnych redaktor przyjmuje 
interesantów tylko od 11—^.w  pot. i od w 6—6

\ PRENUMERATĘ i O G L O S Z E N IA ^ rz ^ T a
| Kantory własna, oraz Księgarnie w Zagłębiu Te w 

Ake. .Reklama Polska" w Warszawie i wszy­
stkie Biura ogłoszeń w kraju I zagranicą.

Cena pojedyńcsego egzemplarza m k. 8 .0 0  (Na G, Śląsku 3 0  fen*] SOSNOWIEC niedziela dnia 14 sierpnia 1921 roku Nr. 181 Rok XV
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NAfTAHIEj i MĄfLEFlĘI
Mianowicie storo 5fe rozchodzi o fovary wtoknisfe jak; O

o
wetny i ■wefenkf na suknie aroz co wieś
potrzebują polecamy Koopei'efy '̂oini t̂om rolniczym 
sfcwaEzy'izeniom oresz kupcom polskim, O

CUKIERNIA W A R S Z A W S K A
Największa Cafće Restaurant.

Prowadzona przez spółkę pierwszorzędnych warszaws 
kich fachowych handlowców kuchmistrzów i kelnerów.

S o s n o w ie c  u l. 3 -go  M aja.
Rendez Vous całego Zagłębia, Codziennie koncerty doskonałego trio od godz. 7 do 12 w. 

Śniadania — Obiady i Kolacje. Ceny przystępne.

Księga Adresowo-Reklamon Zagłębia Dąbrowskiego.
Z a w i a d o m i e n i e .  ^ Przemysłowców, Kupców, Przedsiębiorców, wszyst-

... — — ----  ", kie instytucje, Stow., Zrzeszenia, Korporacje, wszystkich
Właścicieli wszelkich interesów handlowych i przemysłowych mamy zaszczyt niniej 
szem zawiadomić, źe podjęliśmy wydawnictwo p t.

Księga Adresowo-Reklamowa Zagłębia Dąbrowskiego.
dla celu przemysłu i handlu. Zgłoszenia listowne reklam i adresów prosimy kie­

rować: Sosnowiec, Kołłątaja 3 m. 7 Maciejowski.
Adresy i Reklamy zbierać równia* będę agienoi upoważniani do inkasa ulotności, które wpłacane 

będą do B a n k u  P r z e m y s ło w c ó w  w Sosnowca. Naleeaości wpłacone ogłaszane będą w miejscowych 
pismach. .

Zgłoszenia przyjmujemy niezwłocznie.
Wydawcy: Maciejowski.-Ankiersstajn, Redaktor Maciejowski Representant i Koresp, Ear. Warsa 

Głosu Narodu, Kurjera Zagłębia i Iskry. 484

18
1 o

488 BfleiNOŚĆ!
W dniu 15-go b m w  Sosnowcu odbędzie się

ibchod irsezjst) dnia— Cudu Wisły
DLA ZAGŁĘBIA

P R O G R A M :
1) zjazd b. wojskowych W. P z Zagłębia. Zbiórka o godz. 10 rano 

na ul. Cerkiewnej, obok cerkwi starej — wymarsz w ordynku.
2) msza połowa przed dworcem W. W. o godz. 101/* rano tam te 

zbiórka korporacji, cechów; zrzeszeń 1 t. p.
3) rewje wojska — pochód przez miasto*
4) Uroczysta Akademja w sali Związku Zawodowego na Pogoni 

o godzinie 17
5) Sprzedaż znaczka na Inwalidów z Zagłębia.

Komitet Obchodu Sierpniow ego  
_________________________________________________ na Z agłębie w Sosnow cu.

OGŁOSZENIE.
Rada i Komisja Likwidacyjna Będzińskiego Towarzys­

twa Wzajemnego Kredytu podaje do wiadomości, że na za­
sadzie uchwały ogólnego zebrania członków Towarzystwa 
Wzajemnego Kredytu,

nieruchomość w Będzinie
(róg Placu 3-go Maja i ulicy Sączewskiej)

jest do nabycia powyżej sumy 15,500,000 marek.

Uferty ewentualnych nabywców w zapieczętowanych 
kopertach przyjmuje Zarząd Wzajemnego Kredytu do dnia 
19-go sierpnia 1921 roku do godz 4 ej po południu.

O godzinie 5 ej po południu 19-go sierpnia 1921 r. refle- 
ktanci powinni się zgłosić osobiście lub przez upoważnio­
nych właściwie pełnomocników z zadatkiem nie mniejszym 
10 proc. sumy ofiarowanej.

Zarząd zastrzega sobie prawo wyboru oferty, którą 
uzna za najodpowiedniejszą dla siebie jak również przyjmo* 
wanie dodatkowych deklaracji ustnych.
48i Rada i Komisja Likwidacyjna.

sonoc
Lekarz Dentysta

Mar ja Teichnar
przyjmuje codziennie od 

10—1 i od 3—7. jh

Sosnowiec Mod'zejow 
ska 43 drugie piętro.

f e o e o e e e o o e & i

Doktór 432

X Suchodolski
O rdynator oddziału 

c h i r u r g ,  ginekologicznego
pow iód ł i przyjmuje w dnie 

powszednie od 4 po poł. 
Sosnowiec, Chemicznt 2,

►
►
►
►
►
►
►
►

Kursa prof, tgfyolewy
przygotowują do m a t u r y  w szkołach średnich i do egza­

minów z £  kies 
W pisy- K r a k ó w , J a b ło n o w s k ic h  2 0 ,  I. p . w  
460 g o d z .  4 —6 .

Z  dniem 10 sierpnia r b. otworzyliśmy 
Oddział swój w Sosnowcu przy ulicy Dekierta 
Nr 20, ktorego kierownictwo powierzyliśmy

Pinu Adamowi Bnnickiemu.
Oddział ten dostarczać będzie wprost od 

producentów wszelkiego rodzaju zboże, oraz 
przetwory z tegoż jak również sól, miód i inne 
produkty rolne, tak za gotówkę, jakoteż w 
kompensacie za węgiel 
L.6. .  sierpni. 1.21 r.

TawarzyjUwo dla H iad lu , Przem yślu i Rolnictw a
S-ka z ogr. poręką we Lwowie 

Adr. telegr: dla Lwowa i Sosnowca: „FEDB0RK**
470
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W rocznic; „Culu Wisły”.
Dzień 15<go sierpnia — to 

wiekopomna rocznica cudu 
nad Wisłą. W  dniu tym 
żołnierz polski zarówno z 
armji czynnej, jak: ochot­
nik — inteligent, student, 
roftotnik, a wogóle każdy 
obywatel, miłujący Ojczyz­
nę w godzinie s t r a s z n e j  
próby odparł wroga — na 
jeżdźcę z pod murów stoli 
cy, które drżały już od 
okrzyków zwycięskich hord 
moskiewsko- bolszewickich.

Dzień ten  jest tryumfem 
oręża polskiego.

Dzień ten jest zwycię­
stwem ducha patrjotyzmu 
i poświęcenia ofiarności i 
wysiłku szlachetnego naj­
lepszych synów wszystkich 
warstw Narodu Polskiego, 
któremu, po odzyskaniu nie 
podległości, Nemezis dzie 
jowa kazała stanąć jeszcze 
raz w szranki bojowe z

hasłem na ustach i na 
sztandarach, okrytych chwa 
łą: „Za naszą i waszą woli 
ność“.

Uczcijmy ten dzień god 
nie, a  czcąc go, nadewszy 
stko nie zapominajmy o tych 
którzy padli w obronie kra 
ju ojczystego i o tych, k tó­
rzy, odniósłszy r a n y  i 
szwank na zdrowiu, dziś 
od nas potrzebują pomocy! 
Niech zarówno Rząd jak i 
całe społeczeństwo otoczy 
ich czułą opieką, a  wdowy 
sieroty i wszyscy ci, k tó ­
rzy jeszcze dziś wracają z 
niewoli —w Ojczyźnie niech 
znajdą uznanie, ofiarną i 
czynną pomoc!...

Za ich rany, trud i zno 
je, za ich czyny poświęce­
nia, niech ich sława opro 
mienia, okażmy im serca 
swoje!...

J. S - k i .

0 handel ze Wschodem.
Trzy lata rządów Le­

nina i Trockiego wydały 
o^oce. Doktryna komu­
nistyczna, wszczepiona fa­
natyczną ręką czerwonych 
chirurgów w zdrowy i pos 
tężny organizm rosyjskie­
go kolosu — zrobiła swoi
je.

1 oto teraz właśnie w 
oczach całego świata — 
jako widoczny znak tego, 
co może zrodzić ślepa żąi 
dza wtłoczenia życia w. cias 
ne ramy spekulatywnej dok­
tryny — w głodowych mę­
kach, smagany plagami dżu» 
my, cholery, tyfusu, ba, na­
wet szarańczy kona naród 
rosyjski,
'» Położenie pogarsza się 

z dniem każdym.
Zgłodniałe masy ludu 

rosyjskiego ogarnął szał, 
a dreszcz trwogi przed 
zemstą wyzwalanego prole* 
tarjatu szerzy panikę w sze­
regach komunistycznych.

Rząd sowiecki znalazł 
się w sytuacji tragicznej.

Głos dzwonu, bijącego 
na trwogę miljonowym ję 
kiem konającego narodu, 
targnął sercem Europy i 
Ameryki. Przez usta Ma­
ksyma Gorkija wydarł się 
rozpaczny krzyk o ratunek 
dla ginącego społeczeństwa.

Rząd Lenina i Trockie­
go wyciągnął rękę o po­
moc do państw Zachodu. 
Rosja błaga o doraźną choi 
ciaż, lecz natychmiastową 
pomoc, a pomoo ta już w 
tym momencie stała się 
kwestją międzynarodową. 
jljggZe katastrofa, która na 
dobre już się rozszalała w 
Rosji, przyjść musi —o tem 
nikt nie wątpił.

Systen? bolszewicki, któ 
ry doprowadził do zrujno« 
wania przemysłu, zniwecze­
nia handlu, zburzenia ż y ­
cia gospodarczego, wynisz*

■wagabu

czenia środków kom unika­
cyjnych; system, który 
wreszcie spowodował izoioi 
wanie się wszystkich państw 
od Rosji jak od zarażone­
go trądem —  inaczej skoń­
czyć się nie mógł.

Przewidziały to kieru­
jące czynniki wRosji,

Rząd rosyjski zrozumiał 
przeto, że n a w i ą z a ­
nie stosunków z „burżuai 
zyjną Europą" jest kwestją 
życia lub śmierci.

Nic więc dziwnego, że 
słano wszelkiego rodzaju 
misje handlowe do Europy, 
aby choć w pierwszym rzę­
dzie ratować swą własną 
zagrożoną pozycję. Słano 
je więc do Kopenhagi, sła­
no do Sztokholmu, słano 
nakonieo do Rzymu i An- 
glji, ale wszystkie one nie 
wiele przyniosły.

Jedna tylko misja Kra 
sina do Londynu dała w 
wyniku poważniej trakto 
wane dzieło — umowę han  
dlową angielsko-rosyjską. 
Ale mimo tych niepomyśl­
nych wyników przedsię­
branych misji, wszystkie 
państwa Zachodu, poczyna­
jąc od zwyciężonych Nie­
miec, poprzez zwycięskie 
W łochy, Francję, Anglję i 
Amerykę, z chwilą zlikwi­
dowania krwawego konfli­
ktu europejskiego, zwróciły 
uwagę na Rosję z jęj wy­
jątkową konjunkturą eko­
nomiczną.

Świat międzynarodowe­
go  kapitału począł szukać 
ujścia dla olbrzymiej nad­
produkcji wytworów prze­
mysłu, — rozpoczął bez­
krwawą walkę o drogi zby­
tu dla swych towarów.

Aczkolwiek pokonane, 
Niemcy z zadziwiającą szyb­
kością okrzepły gospodar­
czo, a rozwinięty wpływa­
mi wojny przemysł niemiec­

ki, wobec niskiego kursu 
niemieckiej marki, począł 
tąnimi wytworami zalewać 
rynki Francji, Włoch, a nai 
wet Anglji, — którym to 
państwom wysoki poziom 
ich waluty zamknął eksport 
na zewnątrz.

W tedy to zwróoono o« 
czy na Rosję, na tę Rosję, 
która wyniszczona cztero­
letnimi zmaganiami przy 
boku koalicji, zrujnowana 
ciągle piętrzącymi się fala­
mi rewolucji i walk domo> 
wych — stała się ziemią 
obiecaną dla ekspansji za- 
graniczego przemysłu i wy 
marzonym rynkiem dla eks 
ploatacji.

Nadzieje olbrzymich zys 
ków zasugestjonowały pańi 
stwa europejskie, a hy- 
pnoza poczęła działać.

Z drugiej strony rząd 
sowietów, widząc jedyny 
ratunek dla swej zachwia­
nej egzystencji w podnie­
sieniu wytwórczości krajo» 
wej i sanacji warunków 
ekonomicznych, — zniewo- 
h n y  został do nawiązania 
stosunków handlowych z 
państwami kapitalisty czne- 
mi. Poszedł więc rząd sof 
wiecki na drogę ustępstw, 
czyniąc ponętne obietnice 
kapitałowi europejskiemu.

W prawdzie Francja, bio­
rąc pod uwagę olbrzymie 
kapitały, uwięzione w po­
życzkach carskiej Rosji, a 
nie mając gwarancji na ich 
spłatę przez Rosję kom u­
nistyczną, trzyma się do 
tąd w rezerwie.

Doniosły coprawda dzień 
niki duńskie, jakoby Lenin 
nosił się z myślą uznania 
długów przedwojennych (u- 
nieważnionych swego cza­
su przez bolszewików), wy 
płacenia procentów i zwro­
tu samych długów po ro­
ku 1925, a nawet miał wy­
razić podobno chęć zwoła­
nia konferencji przedstawi­
cieli państw, posiadających 
wierzytelności; — w jakim 
jednak stopniu jest to praw 
dą, przyszłość okaże.

Podobne do Francji, 
wyczekujące stanowisko, za 
jęła Ameryka, wierna swym 
zasadom odnośnie do sto­
sunków europejskich.

Jedne tylko Niemcy w 
cichości, lecz z mrówczą 
pilnością wykonywują zamó 
wienia sowieckie.

(c. d. n.)
h .  S t.

W pierwszą recznicą. 
ocalenia 

Warszawy i Polski
składajmy ofiary na 
rzecz wdów i sierot 
po poległych żołnie­
rzach polskich jak 
również na rzecz 

inwalidów!

Nowa ustawa o poborze rekruta.
St[m u ją ć  ma uchwa­

laniem nowej ustaw? o obo­
wiązku powszechnej służby 
wojskowe1, która da trwale 
podwaliny pod zorganizowanie 
armji naaiej na atopis pokojo­
wej i zastspi dotychczas obo­
wiązującą tymczasową ustawą 
poborowa, wypracowana { a u ­
c ie  w ciaaach Rady Stanu. 
Obowiaisk dwuletniej służby 
wojskowej został nadal utrzy­
many, natomiait nowa nitawa 
ma nadawać armji naaiej cba 
rakter więcej milicyjny, ni* ata 
ty, majac na celu priedewaiy 
stkiam wyszkolenie ped wrglą 
dem wojakowym jaknajazer- 
•aycb warstw społeczeństwa, 
ażeby w dansj chwili mogło 
jskna|Więc<?| lad ii stanąć pod 
bronią. Wcseiką służbę pomoc 
nijsą p tld ć  będą kobiety, co 
do których wprowadzoną bę­
dzie ooowiątkowa ałułba. o ile 
aa niezam ętas i nis obarczone 
kadarm i cbowiąsksmi rodsinny 
mi. Nauczycielstwo I k tn iy d a  
ci na duchownych, którzy do 
tychcsai otrzymywali swolaisnia 
tęrsz będą przez 10 miesięcy 
pctail! alażbę wojskową — na­
uczyciele, aby mogli aattępnie 
uczyć miodzie* szkolną m nic fi 
klerycy, aby tem skutoczdej 
późiiej mogli b?ć kapelanami 
wojskowymi. Istniejąca gd.ie 
indziej tia*ba jednoroczna dla 
maturzystów w Polsce nie bę­
dzie mi«ć zastosowania — na­
tomiast mlodsieócy ci po paro 
miesięczncm wyszkolenia wol- 
skowem przechodzić będą do 
szkól tf,cerów rezerwy.

Ulgi dla żywicieli rodziny

istnieć bądą i nadal — nawet 
rozszerza je pod pewnym 
względem sowa ustawa, zwal 
niejąc z wojska drugiego syna« 
jeśli jeden ja* słoty i p zy- 
zoaląc te ulgi tak te  wtedy gdy 
drogi syn bawi w Ameryce od 
2 1st, Z istniejących dotych­
czas 5 kategorji siutby: czyons 
zapas, rezerwa, obrona krajo­
wa, pospolite ruszenia — od 
padają dwie: zapas 1 obrona 
krajowa. Natomiast liczba ćwi 
cień  dla pozostejących w re­
zerwie ma b$ć powiększoną. 
Zmiany te zaprowadzono prza- 
w atcis za radą wojskowej m i­
sji francuskiej, która przy tej 
cprawie pośpieszyła za sweję 
cenną pomocą; W związku s 
nową ustawą o poborze rekru- , 
te i z przygotowaną obecni* 
reorganizacją całego M. S. 1 
Wojsk, nastąpi; równie* pew­
na umiany we wszystkich I i  
stancjach organizacji poboru- i  

wej, Jako pewną nowość po* 
d tć n a le tf  prz>4*ieienie do 
powiatowych Komand Uzupeł­
nień specjalnego oficera iastruk 
cyjoego, który będzie fscho* 
wym doradcą dia wszystkich 1 
towarzystw sportowo - gimna 
st?czn ;;,b. jak Sokół, Hsrcar- 
stwo i dia szkół, uczących 
mustry wojskowej, Postano' 
wienie to jsst wypływam no­
wej ustawy poborowej, która 
wprowadza w szeregi Woj­
tkowa rekruta, ja* wyćwiczo­
nego w m mirzo przez szkołę i 
organizacje cywilne, tek, jls 
mo*e bez żadnej zwłeki ćwi­
czyć się odraza w dalszych 
etapach rzemiosła wojenirago.

Z górnego Śląska.
Spraw a s ię  gm atw a a  Lloyd 

G eorga w yjechał.
PARYŻ (wl), Lloyd Gsorge 

na ostatnich konferencjach z 
Briandem i Liocherem zajął 
nieprzejednane stanowisko, ob­
stając prze niepodzlelacśct trój 
kąta przemysłowego i oddania 
go Ntemcom.

Widząc, te  przedstawiciele 
Francji nie chcą zgedsić się 
na to żądanie, Lloyd George 
użył pretekstu, *e wsżne sprawy 
irlandzkie zmuszają go do po­
wrotu do Londynu i opuści! 
Paryż, pozostawiając, j*ko &as 
tępcę swego, lorda Curzona. 
Prezydent Miilerand nitzadowo 
lony ze stanowiska, zajętego 
przez Brlanda, jest jednak 
przeciwka ustępstwom ne rzecz 
Aoglji. Kola polityczne francus­
ki* tą  niezwykle oburzone na 
politykę Lloyda George's i są­
dzą, *e briand 1 tak poczynił 
tego rodzaju propozycje ugodo­
we, które poważnie mu zasz 
kodzą w opinji w obliczu sta 
nowiske, załątego co do całego 
gabinetu. Możliwem jest na­
wal ustąpienie całego gabinetu 
francuskiego.

P ro jek t L loyda G eorge’a.
PARYŻ (PAT),Hivss. Lloyd 

George prsedstawil projekt 
granicy na Górnym Śląsku przy 
|ęty równia* przez delegację 
wiotką. Według informacji Ha 
vasa projekt ten pozestawia 
Niemcom cały trójkąt przemy­
słowy s wyjątkiem małego 
skrawka Ua wschód od Kato­
wic. Granica ta, o ile chodzi 
o ezęść przemysłową G Śląska 
odpowiedt w zupełności pro­
jektowi pierwotnemu Percieal— 
Marinis, który przyznała Pol­
sce tjlko  ..o k r ę g i  Rybnik i 
Pszczyna,

Kiedy nastąpi decyzja?
PARYŻ (wł). Choć ro tf  

szły się tu wieści, *e na ti» 
spornych zapatrywań prsedsta' 
wicieli Francji i Anglji w spr* 
wie Ślaekis| nastąpił rozlał* 
miad*7 Francją 1 Anglią i wrsś 
i  Lloydem Goorgsm wyjadzie * 
Paryża cała dalsgacja eng. je» 
nak Briand czyni wszelkie w f' 
wysiłki,by nastąpiło obustrosn* 
porozumienie z uszaaow*' 
niem traktatu wersalskiego.

Anglia łedoak obstała prsf 
linii gen. MirłaWs, zbliżała-*! 
się do projekta Psrcivsle—Ms' 
rinisa.

Decyzja ostateczna nastąp’ 
dopiero na nowel konfsreacj' 
w Londynie lub w Boalogn* 
Francja wierzy w porożom!*' 
ni*.

Ośrodki Narodowościowe
PARYŻ. iPATj. Havtft Repd*

rieczoznawców, złożony Rad*!* 
Najwyższej, ustsie, *e w 
bin prztm ys’owam istnieje 1* 
nierosdzlalnTch ośrodków, ^  
czysto polskich a 6 czysto ni*' 
mieckich, w tem 5 większy** 
miast, jak Bytom. Katowice, Zt>* 
rze, Królewska Hata itd.

O dezw a Z w iązka powstańców 
d o  R ady najw yższej

BYTOM (EE). Zwiąż*!* 
powstańców górnośląskich WJ' 
dal obszerną odezwę do R 
najwyższej, wzywającą |ą &° 
rozwiązania sprawy górnoiląf* 
kie) zgodnie z traktatem  w*'' 
salskim i wyoikiem plebiscyt* 
Odezwa domaga się przyjęci* 
granicy Odry. |ako linj! gr*' 
nicznej pomiędzy Polską a Ni*** 
cam!. Odezwa kcńczy się wf(' 
rażeniem nadziei, że  Rada n* 
wyższa azna uzasadnione* 
dania ludu górnoślą skis go, sd < 
rażone w powyższej odezsrl* ‘
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Dom Handlow o - S pedycyjny

„ U N I O  N“
w S osnow cu.

Podaje do publicznej wiadomości co następuje: W skra­
dzionej nam kasatce w dniu 9 bm. znajdowały się oprócz go­

tówki następujące weksle:
1 weksel na Mk. 120,000 — wystawiony przez J. W iennera

w Łodzi.
.i >, 15.000 ,, H. Rotsztajna

w Sosnowcu.
i* ». a 4000 niem, ,, J . Steinitza

w Sosnowcu.
następnie 1 pozwolenie na wywóz do Katowic mk, niem. 36000 

1 pożyczka państwowa długoterminowa na sumę 
mk. 5000, oraz 24 miljonówek a mianowicie*

Na Na 0337245 0337246, 0337247, 0260552, 0260553
0260554, 0260555, Q3337505, 0337506, 0337507, 0261512, 0261513 
0261514, 0262213, 0262214, 0262208, 0262209, 0262210,0262211, 
0262212, 1692357, 1758684, 1758685, 1758686.

Ostrzegamy przed nabyciem  takow ychl

Min. P racy  o s y tu a c j i  w Z ag łęb iu .

Sir Sit ar! usprawiedliwia 
ni mców:

PARYŻ (EE: „Temp*" do­
nosi t e  m gi l kl rsec to inew ca 
t i r  Stnert, mit! odwagę cświad 
cayć aa po-iadienlu Rady na| 
w y ts r t j ,  t i  niemcy zmcesone 
były gromadzić swa wojska na 
granicy górnośląskiej cslsm ko­
nieczna) (brona p r iad  pow ttłó  
cami polskimi (71) Nismcy — 
mówił dalej sir Stuart — nie 
chwycą nigdy aa broń, o  ile 
nowa powitani* polskie nie 
iffiaii i b do 't«gr\

B riand  u s t . p u s ,
PARYŻ. (PAT). H V i i -B  u n d  

cś tiadcay l  delegatom angieltk m 
t e  zgodziłby a ę na linję Sforty  
w ostatniej a jej interpretacji, 
to jset na  prsysnanle Pcltce sa 
cbodnlaj części okręgu przemy* 
łowago, a m ś a s c w i i ;  Gliwic, 
Z tbrse , i Tsrnowiklch Gór,

BYTOM, (wł.) Krążą tu 
pogłoski w kołach zbliżo 
nych do Komisji Międzyso­
juszniczej, ie  ostateczna de 
cyzja w kwestji podziału 
Górnego Śląska została od 
łożona, ponieważ sprawa ta 
przekazana zostanie... Li­
dze Narodów.

Wybuch stre)ku m il i le ic ó ł  
«  W ir iz i f i i

WARSZAWA. (Tel.wł). 
Zarząd Związku zawodo 
wego robotników przemy* 
słu metalurgicznego zażą 
dał przed dwoma tygodnia­
mi 50 proc. podwyżki. Wo 
bec odmowy ze strony 
przemysłowców delegaci 
67 fabryk postanowili za- 
strejkować z dniem dzisiej­
szym.

Ż ydzi u g lilscy  i  Polski.
WARSZAWA. (T.I. w'.)

Pisma Żydowskie w Warssawis 
samiesicraja cśwłtdcsenia  jad* 
nsgo t  najwybitniejszych przy­
wódców Żydów angielskich
p. Lsc'nt Wollfi, k tćry oś­
wiadczył, Ze wizslkls pogłoski 
jakoby Aydsi angielscy wtrąca 
li się do rokowiń pcltkc-ły- 
dowskieb, są beipodatawoe. 
Z rd i i  sngltlicy uwita}*, t a  do 
ty th  spraw jedynie powtilasą 
jest rada narodowa iydowaka 
w W arsiew ir. U .ład r ,  które 
p. Wolf: prowadalł s r iądsm  
polskim, detyetą  jedynie i wp­
łacanie emigracji Żydów do
Ameryki.

o rg je .
Oczywista, że niestety 

najwięcej hazardowi odda 
ją się Polacy. Zostawiają 
tu miljony i spłakani do 
cna wracają do ojczyzny, 
a Sopoty i republika gdań­
ska*, przepraszam, .wolne 
miasto Gdańsk" świetne 
na głupocie ludzkiej robią 
interesa.

Jeden z dyrektorów po

Orgeszowcy — pod palaczami!
MYSŁOWICE («łj. Z 12 

n ;  13 bm. około geds, 1-sj w 
nocy na Z iw od iiu  (pod Kitowi 
tarci) -rgaesowcy uolłc-wtli pedpa 
lłć stodclę ze sbo tsm  jednak ich 
spłoszyły posterunki f.ascuskl*.

W południe 12 bm. spalił 
się 3 piatrewy dom w Myslr.wl 
cacb, L t s ’eje przyp«»z*n'e, t e  
i to ogitń został podiotony.

K łam liw a wieści
WIEDEŃ (EE). Warszaw- 

ski kore*,iOidtct .Nane Frele 
Prerie* done s ’, jakoby war 
orawski korespondent „Uartod 
Tslegreph* dowiedział się we 
wpływowych kołach posdski h 
t e  mclŁwem jest wyrreczeris 
alę przez PoŁkę Górnego Slą 
s k a za  ceay pewnych gospidar 
czyth ko&:es;i.(7l),

Porozumienia w sprawie 
podziału nie o s i ą g n i ę t o  
Lloyd George wyjeżdża z 
Paryża na urlop.

(A zatem znów odkła 
da się kwestję niemal ży­
cia i śmierci dla Polski i 
Śląska „ad calendas grae- 
cas" red.).

Tylku po łaci z \  źli .
BERLIN (włi) ,D. Allg. Z a ­

podaje, t e  .Zw lązsk narodowo 
niemieckicbśydów" w B t r lk l s  
słoty! następująca deklarację w 
sprawie wscbodaitb tydó* :

.Dla tydów naredowo-ni*- 
mieckich jest k w ts  ja ta nie 
kwe*.t|ą żydowską, leci nie- 
misek*. Iateresy niemieckie nie 
pozwalają na dslizy zalew na- 
azego k-aju uchcdźcam1, którzy 
nie stwarzają Żadnych lub te t  
małe wartość’. Dlatego od­
rzuceni? d*Iisą tolerancją w 
sprawie wschodni) żydów.kia) 
fsli uchodź :se|. Ni j wolno 
i s o  u i tg ić  wpływom uczucia 
ludzkości i godzić się na kom­
promis w Ujkwest.i*,

T tle  Zydsi niemieccy. Zydli 
tedy N emłtc ośa iidcza ją , t e  
absclatule sprzeciwiają -i* na­
pływowi t y ć ó #  uchodźców z 
Uzraiuy do N emisc i t e  w 
Żadnym ki* r u tk a  im nie po 
megą, (A jak postępuj* Polska, 
esy nic Życzliwi*)?!)

Przyjazd d i l ig i e |i  arabskie) 
do Lmdyuu.

WIEDEŃ, Z Loniynu donoszą 
P iz y t  ła tł.ta} d-l*gsc|s kongre 
su arabskiego; Charakterystyce 
nsm jes t,,te  cała prasa tutsjiaa, 
ci* wyłączywszy .M jru iog  P js 
tu" przyjazd tan przamilcia.

ją Rodanie. Tych tu tłumy 
bawi. Wszędzie słychać ję 
zyk rosyjski.

Pewien lekarz rosyjski 
wygrał miljon marek niem 
w przeciągu jednej nocy.

W sprawie tego szału 
hazardu i utraty majątku 
polskiego wśród obcych 
wniesie ks. poseł dr. S. in 
terpelację w Sejmie war­
szawskim.

W ARSzAW A (PAT) Min.
prac? 1 opieki speł, ko tnuaka  
je Z\t*rgi m !ęJty  robotnika 
mi, a przemysłowcami w Sos­
nowcu i na tsrsnle Dąbrowy 
Górniczej mają charakter wy­
łącznie ekencmiciny. Obis 
strony, mając na uwadze po 
io tenła psóitwa, okazują d a tą  
tendencję do załatwienia sporu 
w drodze roijemcsej.

Na posi. d i tn iac h  dnia 9 i 11 
w przsdmiocis rewizji stawo* 
w przemyśle górniczym robot­
nicy przedstawił z rsdokow tne 
Żądania o 75 proc. podwyikł, 
mimo, t e  uprzednio Zalążki 
tak. za :  klasowe tąda i?  100
proc. podwyżki w stosunku do 
•tawek centrowych; przemysłów 
cy proponowali *40 proc.; do 
pośredniej omowy wprawdzie* 
nie doszło, j sd tu k  konkretaym 
wynłtiam  konfsrsncji było przy 
rzeerenie, s łe toae  miriitrowi 
pracy i o ;icki społecznej p. 
Darowskiemu, i t  nie d jd iie  
do ostatecznych średków baz

Przemysł metalowy 
w Ameryce.

Amsiykzńiko - Polska I ba 
Hmdlowc-Prremyałowa w Pel ' 
see komunikuje nsm naitąpsją  
ca wiadomości, otrzymane z 
Ameryki:

Związek Fabryk Stali w Sta 
nacb Zjednoczonych „The Uai 
tsd  States Steel Corporation* 
i im *  niesaictue towarzystwa 
akcyjae w tej b ran ty  przemy­
słu, ogłosiły niedawno znaczną 
znitkę cen swoich wyrobów i 
równoczesną zn itkę  plac robot 
ników.

1) Place, Zasadnicty 8 l o  
godzinny dzisń pracy zostsja 
zniesiony* a tern samem i w yt 
asa cena „półtorej godziny za 
godziną” piscona dotąd za nad 
programowe godziny pracy.

Skutkiem tsgo przeciętne 
płace d tisnne sosts lr  snaesnie 
tmnlejaiont: za 10 io gods,
dzień pracy z 4.05 dot, na 3 70 
dot. o 8 5 proc, sa 12 to godrl 
dzi«ń. pracz z 5,18 doi. na 
4 44 doi o 14 proc. Ztsadni- 
niesy 8 g td o n n y  d i is ń  pracy, 
wprowadsony dopiero 12 lute 
go, wyszedł całkowicie z u ty  
cis. Niemniej płace robotnicsi 
pozoitały snaesnie w y tssr ,  n it  
p tcsd  wejną. Płaca sa  10 io 
godr. dzień roboczy wynosiła 
bowiem w 1915 r. 2 dcl. dzień 
nie. 1) C«ny, ZniZka cen 
dla roimaltych wyrobów te la s  
n«ch i stalowych waha się od 
9.5 proc. (sztaby) do 1.3 proc. 
(blacha)

uprzedniego zwrócenia się do 
r tą d a  o interwencję roijemesą. 
Rówalet m otna  się spodsiewać 
i t  sepowiedsiana na d i i s ń  U  
9 koklsrencja między robotni­
kami, a pracodawcami z a is -  
gna nispotądaną sytuacją, któ 
ra się wytworzyła wskutek za­
trzymania wszystkich ba t  telas  
nych z wy|ątkiem 3.

Sytuacja t*ka yastąpiła z 
powoda silnego kryzysu w 
przemyśle hutniczym, spowodo 
wanym brsk ism  kokso, co łącz 
nie z Żądaniami robotników 
przemysłu hotsicssgo, poparty­
mi atrajkiem włoskim, skłoniło 
przemysłowców do zamknięcia 
hut. Wybuchy, które miały 
miejsce ostatnio, nie były celo­
wo wywołane. Ścisłe docho­
dzenia wykazały, t a  Istotną 
przyczyną wybuchów była r e ­
akcja chem’c tne ,  powstslu w 
m ateijstscb wybuchowych, przy 

gotowanych dla kopalń przez 
fabrykę miedsiaakitu,

Ceny rur i gwrźdzł zostały 
równiat zaitone,

Przemysł włókienniczy,
„War Finance Corporation" 

wojenną rządowa organitacja 
fmaosowa Stanów Zjednoczo­
nych rozpoczęła akcję, mającą 
na celu fusnsow anie eksportu 
bawełny ssgrsnicę. Zwrócono 
• ię do „Federai Iaduitrisl H«n- 
k i ag C mpsny* w Nowym Ot* 
lsante, z propozycją wypraco­
wania planu eksportu bawełny,

W ar Finance G  rporation 
zaawansowała 5.000000 doi. 
Towarzystwu .S tap le  Cotton 
Cirporation i f  Msmphit", w 
celu if  nsnsowania bawełny, rde 
penowane] w Amerykańskich 
Składach Towarowych i mają­
ce) być wyeksportowaną w prze 
ciągu roku.

Sfsry bankowe w Nowym 
Jorku snałą tylko cgólne l i r y  
sy p lsnu f nsnsowania bawsłny 
opracowanego obecnie. Panu­
je tu jednak przekonanie, Ze 
chodri głównie o ułatwienia w 
finantcwaniu »k ;p ;r tn  bawełny, 
do Earopy Centralnej i innych 
kra|ów o zdeprecjonowanej wa 
łucie, nie będących w stanie 
płacić obecnie gotówką.

£daje się takie , t e  poczy­
nione zostaną próby usunięcia 
nadmiaru bawełny z rynkr, 
przez magazynowanie bawełny, 
przeinaczonej na eksport i 
ud iit lan is  potyczek t u  za­
staw, płatnych z chwilą, gdy ba 
wełna zostanie wyce fana ze 
składów i załadowana na okręty,

K r o n i k o
telegraficzna.

— Prasa bsrlińika dopatru­
je się w  nocie polskiej, w rę ' 
czonel R ad tls  N .jw y t i ie j  jaw­
nej groźby wyw łania nowego 
powstania na G. Śląsku, o ile 
d scyrja  w Pary tu  wypadnie na 
niekorzyść Polski.

— R rąd  litewski zaw iada ' 
mis, t e  del*gac|a litewska przy 
bądsie do Genewy dn, 25 go 
bm, w ceiu wzięcia udziału w 
rokowaniach z Polską, propo' 
nowanych przez Hymausa.

— Angielska Izba gmin uch­
waliła dopuścić kobiety do u- 
rzędów publicznych na równi 
z mętczysnami.

— P ap is t  wystosował do 
wszystkich narodów chrześr 
cjańskicb i wog61s cywilizowa­
nych pismo, w którem wzywa 
do prsylścla z pomccę głodują­
cej ludności Rosji,

— Władze rumuńskie arssz  
towałyl2 wągrów, którzy s ta '  
rsl) s ę  przelść pokrf|omu gre- 
nicę rumuński; przy rewizji 
snaletiono przy nich dokomen- 
ty, stwierdzające zamiary szpisr 
gowskle.

— Z Moskw* komunikują, 
t e  przybyła tam Irydora Dun­
can i rozpoczęła organizowanie 
szkół plastyki dla dzieci robot- 
nlaów.

— Z powoda choroby, k tó ­
ra wstrzymała Gorkija od wy­
jazdu zagranicę, miejsce jtgo 
cbjął L’twlnow, który wy|echał 
ju t  z Moskwę, w celu porozu­
mienia się z H)ovsrem, w kwas 
tli okazania pomocy głodnym w 
Rosji.

— W wojnie grecko-turec* 
klej rozpoczęta się nowa fazs: 
wo|ska grecki* podjęły bowism 
nową oftnsywę przeciw woj­
skom Kemalr/ W kisrunku na 
limit rosgorsały gwałtowne 
walki. Wojska tureckie c i f . j ą  
się ze znacznymi stratami,

— Drisiaf rozpoczną się w 
Módlingu obrady sjcńiklego 
sjasdo prowincjonalnych miast 
Auatrjl.

— Dnia 28 sierpnia nastąpi 
w Karlsbadzie otwarcie świa­
towe! konferencji syonistyesnej 
mtodsiety akademickiej. K a t-  
dy kraj posiada jeden głos bez 
względu nu Ilość delegatów.

— Fińska gazeta „Usi Suo­
mi" wskazała na niebezpieczsń 
stwo dla Finlandii, powstalące 
wskutek mobillsac|i w Ros|l 
sow. Gazeta zapytała rząd 
w jakim stopniu Fi&landla jest 
przygot)wana na odparcie mo- 
tliwago wroga.

— W tych dolach w Kow 
nie policja wykryła skład litc- 
rstary  kominiityc n i j  w języ­
ku polskim. Dssie osoby- aresz 
towano.

— Nsdchodsą wiadomości 
o wimsgającym się ruchu pow­
stańczym na peładniu Rosji, 
zjawiły się nowe oddalały do 
brz* zorganizowane i uzbroję ' 
ns.

— Z P o ry ta  donoszą: Rse 
czoznawcy sachow tją  ścisłą 
talsmnlcę co do swych obrad. 
Mimo to, ustala się przekona­
nie, śe to, co rzeczoznawcy 
dotychczas ustalili, zblita się 
mniej więcsj do lłnji Sforzy.

Sprawa Górnego Śląska niazałatwiona!

T E L E G R A M Y .

Szał rulety w kasynie Sopockiem,
SOPOTY, (tal. wł. Kur) ważnych instytucji polskich 

Łódź.) W północnem “Mon* j przegrtł jednego wieczoru 
te" — na tle burzliwych 70 tysięcy marek niem , 
fal morskich „mare nostro* j proszę przeliczyć tę sumę 
— w kasynie sopockim sz&ł na msrki polskie, 
namiętności gry święci swe Najwięcej „szczęścia" ma

l przemysłu Amerykańskiego.
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JVUrecfki drukują! I £ »

M trscz k ł  d ru k i  (»I R cbota 
dU  Państw#, odpowisdzialticść 
w talks I W ife  prac* wszelkie o- 
kólnikl i ustawy M ł i t a t a n t e *  i 
S * |m ul. .  S*jm uchwal* 8 io  go- 
gzinny d s isń  pracy d la  y#*z?st- 
kich w arszta tów  prtc» I  T*m 
gdzie marki druku |ą .  m uszą p ra ­
cować po 12—18 godzin u# do­
bą i ło  pod przym usem  w śwlą 
t a  taft aią pracuję I ..

Mówi tk ó la ik  M inisterstwa 
PracT, ftt z a  pierwsze 2 n»d 
gedsłny nalafty płacić p a  50 proc 
wzwyft, a aa oaa tąpaa  po 100 p r .

A la g d iia  maroczki drukują 
okólników ni# u sas ja .  .

Tam płacą kontroli rkom po 
25 p ro o  aa nadgodziny.

Nocna reboty  eą akaeowana 
e a w a t  w ptakzrnlacb. — Ale 
przy m aroc ikach  ludzie p taca  
ją  i w dclań  i  w ncc l

Bo m araesak  traaba  d u io  
nadrukow ać, bo wszak kaśda  
M inisterstwo u la  tylko okólni­
kom wlainym!

A  fta tum k tó ra  zemdlej* 
pray pracy, fta k tó ra  w suchoty 
wpadnie, nikt o tam w itda iać  
nio bąd iia .

H uk m aasyn w szys tko  ssg -  
łasay!,..

Bo m aracaki drukow ać trtabfcl
W aaąd tia  now i o r i fd n lc y  

o trzym ują u ta t  niższy. Tutaj 
przeciwnie, kto m a protekcją 
otrzymują s topn  e wyftaza, u 
daw ni cackają awanaul

P ana  Antoniego popiera cict 
za p, D /rak to row ej.  wląc awans 
pewny! p. P iotra s k ta r c w s h  x 
Hicikiam sąs iad k a  p. D yrek to ro  
waj.—

Pani S ta tacj*  jest przyjaciół 
ką c i D . rek to ra  w*l—

Tu asó w  szofer p. D yrekto­
ra  poiecil daris k a r d  d#lk-.— 

T a m  snów  p c k o |6 * k c  p. Dy 
rsk to row sj  protegow ała n a r ta  
c ioasgo , . .

I  wszyscy dostają posady 
d eb rse  płataal A  tylko ci awyk 
lt co ftadnaj protakcji c i s  rosją, 
ci k tórych przyjęto a a  sasad r ie  
pochlebnych świadectw  poprzed ­
nich pracodawców — czekają 
d h g i  na aw am l

Nikt ich popierać a le  mo*-, 
wląc siedzą w randze  XI, a 
zazdrośc-ą spoglądając na ty tb , 
co nic ni# umieją, mc nła rcbU  
i pcb  orają paes  ą X, IX i VIII 
ran g ’,

A ikarftyć sią c i s  m o śn tl  
Rygor jaet ftciśla wojskowy!

K ierownik kontroli potrafi 
szybko sprawą rozstrzygać .

„ Ja k  sią kom u nie podoba, 
wolua drag*II*—

I pracuj* baz  saem raaia  i 
tylko w d a th a  powtarzają scbls: 
dlaczego usfawy i okólniki nie 
do wsayskich sią stosnją!

A maazyny huczą!
Maroczki #’ę drukują!

G. Dąbrowa

— Z K o m ite tu  Z jed n .  G  
Ś l ą s k a  z  R*plvtą. K- m t  t
Z ieduccsanin  G órnego Ś ląska * 
hzP lt* .  Polską (W arszawa K rak  
Przcdm. 60) k e m e n k u je  n im : 
„W najbliższych dniach praypa 
d a ją  rocznic# wielk ich w ydarzać  
d-.tafoipych N iw poihdnta  wśród 
nich miejsce sająć m&stą rocz­
nica P o w ita ń  Górnośląskich* j*' 
ko najbard iia j  wymowna Ilu* 
s trzeja  narodowego charak teru  
taj dztaloicyl 17 sierpnia 1919 
r. i i 8 sierpnia 1920 r. pozos­
tały n azaw sse  n ieza tarta  ślady 
w histoi[i niatylko Górn#go Sląs 
ks ,  ale t a k ie  w dstaleeb całej 
R zeczypoapolitł j.  Te c f a r u a  
czyny pcil*kt#go re b o ta ik a  i 
chłopa ca  G órnym  Ś ląska pc* 
* ostaną dla całego narodu  naj- 
|aśnie|szymt wypadkami w dala- 
jach tej dzisłuicy, pełny cb mąki, 
p rześladow ań i niebywałego u- 
ciska. To teft naród  c t ly  umlaS 
odczuć i ocenić poryw s i laeh a t  
ny i duszą  Braci górnośląski*) 
i zachowa dla niej w tac iną  
c t s ś ć  i serdeczną wdsiączność. 
P rzedmiotem  czci calsgo naro­
du pozostaną wieczn e  oswebo 
d ticiele  i obrońcy wolności n* 
tzej. Teką  ssm ą cześć winniś­
my tam. krórzy p u s z  krew  i 
n i t s c c h w i tn ą  wierność stali aią 
pomnoftytislsmi wielkości i po­
tęgi p ań i tw r .

Za kordon, do niemców...
. .Góbitwu ju t  mofta trwała 

i  d iias iąć  m itu t ,  Zgonione, 
oszalałe o d -razó w  paskarzow a 
go dąbczaku, z przaraftenlcm i 
w y tu sam  niezrozumienia grozy 
swej sytuacji w małych zm ru­
żonych zarosłych t łuszczem  śle­
piach — szło b iedna zw ierzą 
p rzed  t isb ia  w podrzutach c > ż  
kiego usianego  ezd ltm  cielska. 
Okrutnej dojmujące u dsrzeo la  
raniły sze ro k i ;  kabłąkowzty 
grzbiet, spadały nłaoczekiwsnis 
na wielkie, kłapiące uszy i zna 
czyły sią krwawc-einem i pręga 
mi na d ie g m ,  czerwonym ryju, 
J e d n a  z macior wysanąła  się 
w bok. Poganiacz zalatywał 
j t j  drogą. Celnymi pcbnląciz 
mi okutej ftelazem laski skie­
rowywał ją we właściwą s tro­
ną, ale świnią rozw ścieczona 
znać zrącznym ciosem w ucho 
i  k tórego rozdartych  połów la 
ła sią obftaie krew  —  rzuciła 
sią na  oślep w ulice*

Chyłkiem pcm ykała  t« rsz  
pod j lo ts m  w nadsi*’, l a  tym 
forte lem  td o ia  r ,  wyzwól ć z 
rą k  okrutnego oprawcy.

Rzucona jed&«k ca łą  mocą 
rzsźo ick tsgo  ramienia maczug* 
zaw rczała  młyńcem w powta 
trzu i straszliwym Jciosem ugo 
dsiła świnią w oko.

Do głąbi przejmujący, chrap 
lłwy, Świdrujący w us iach  
k rzyk  katowanej świni targnął 
powietrzem.

Obłąday ból śćmił świado 
mość egzystencji u zw ierzęcia .

Poczęła  miotać sią w n ie j-  
ecu, upadła  na przednie togi,  
podkurczyła pod sisbie obolały 
tab  i z chrapliwym iząśen iem  
zwaliła sie n s  ziemią.

W ściekło  sią zw isrzą  z bó­
lu i w ściekł s’ą człowiek cd  
kipiącego w nim gniewu.

Ślepe ra sy  pochw yconego a 
ziemi kola pocsąly w śerać  sją 
nabiegi* mi krwią racam i w t ia  
ło ofiary, a c ie lk łe  baty  po 
gromcy kopały i tratowały 
opuchły jej brzuch. Z rozds ia  
wionę) szeroko p e s s e z y  z któ­
rej wydzierał alą ochrypły chsr 
k e t  św!ń;k itgo  ryku, lunąle po 
eoka i zacząia spływać etrumie

niem po błąkającym alą wśród 
wystających kłów, wywalonym 
lązorse.

Człowiek - zwierzą pastwił 
sią nad  zwiersąciom, a w m yś­
lach obliczał zysk5, jakie osiąg­
nie ze sp rz ed a ły  ka tow snsgo  
aw ierzącii

Zauftony ociei ał pot s ols 
kie g » czoła i rumianej, polchsej 
bez cleni s s s ls ib s to fe js ieg o  
w yrazu  twarzy.,.

Ulicą sanll sią p rzachcdate  
zatrzym ując aią od czasu do 
czasu.

Jed n i  z nich 'śmiali alą sar- 
kantscsn ie  inni kląli pa łkarzy .

Nikt sią jadnek  nie litował 
nad  omlera|ącems niemal z gło 
d a ,  pragnienia i w ycisószenie , 
katowanem i z w ie r rą tsm l . .

Prsecieft i tak  szły n* za ­
bicie, do rzeźni.

, haet.

Kronika.
— K e m t e t  O b c h o d u  S lu rp  

n ic w s g o  na Z«g ąbie w Sosno 
wcu, zawiadam ia rgól społe- 
cs«ń*twe, fta w t j tk o  tfe rn izo  
a s  Zsgł«b!a z p. pułk. Olszyną 
na czeta w y ra i ł lo  tyczen ie  wipól 
**df.i*łu w o b ih o d i ls  dnia Ci.do 
Wiiły, wraz za spc łscseń^ ti-em  
i zarządzi faw je  da, 15-go bm. 
w Sosnowcu po mszy pole waj 
z orkie*trą 11-go p, p. Chór 
D am o Ludow ego w  Sosnowcu 
pod b a tu tą  p. dyr.  J tk o b o w lcza  
w sźm le  udział w Akademii, htó 
ra  odbądzie sią w szli Ze* Z*w 
n a  P ig o n i  o g 1 d r .  17 e|, 
Program  1) H>mm R saczypo  
spoilt#) —  Nowówiejsliisgo, 2), 
odczyt-na tam zt uroczystoś i p 
E a e i t ,  3). P ie tń  tryumfalna F. No 
wowiejski, 4) P i . ś ń  pracy St, 
Jakubowicza, 5). Deklamacja.

P o z a  t a m  przew idaisne 
są śpiewy solowe. Koło Polek 
w Sosnowcu u rząd za  tsn ią  
ku ch n ią  dla przyjezdnych gości

— P a m ię ta jm y  o p o leg ły ch  
b o h a t e r a c h  Zspytu jsm ? w taki 
sposób a p o łec i tń  two Z łgiębia 
zamierza uczcić tfcb , boh&te 
rów, która*, b ędąc  mleazkzóca 
mi Zs głębia w dniach, kr?  
tycznych dla Ojczyzn*, padli 
na  polo chwały, oddając 
ofiernia swe ftycłe młode ze 
Pt taką? W liczbie poległych są 
np. śp. K złim ler*  W sncsl,  Ta 
deosz S tarft i-M sjew ikl,  J s r t y  
Ciechowski, A le k s tn d s r  G i r -  
bińaki, J a a  Purwin, Brooisław 
S tu s te r ,  uczniowie szkoły im. 
S ta izy ca  w ym ienitn l na  tablicy 
pamiątkowej, wmurow*n#j w
śclauą jednej z  sal. a których 
wymieniliśmy w swoim cze ta 
i wielu, wielu innych, których
nazw isk  blłftej nie znany.

—  D e s z c z y k  w r e s z c ie  t ro - 
t h ę  rosi-.  Z itm la  ap regokna
od*.tcbnąi« trcchą. bo oto w i ' 
ssący od kilku dni|w pow iatrsu  
desze#, onegdaj i wczoraj, 13 
km. zaczął kropić z góry
odświeżając atmosferą i pojąc 
wyschłą gUbą. Aczkolwiek jest 
to nikły opad  atmo f»rycsoy 
flora odftyła nieco i sąd tić
nslefty, t e  d e iz c z e  cd iąd  będą 
csą t t izy m  zjawiskiem. O by 
tylko znów upały eie z sm im l 
ły sią w nie wy,.

—  S ta w k i  p ro c e n to w e  n a  
k o p a ln i a c h  dia  ro b o tm k ó w  p o d
n ies icno  o 6CX

— J a k  s i ę  o d b ę d z ie  s p i s  
w  a r m j i  p o lsk ie j .  Spisow i 
w ojskow em u pt d ieg s ją  w asyscy  
w olrkow i. p o b ie r s |ą c y  t.  zw, 
„s traw ne*  ( re lc tam )  D o  sp isu  
w rj ik c w ig o  m sją  być  zsiiszo* 
ne  w s z y s t k i e  s ie ro t?  i pó isiero- 
t? ,  k tó re  ta k ta tzo l*  znz ido ją  
s i ę  w i t s n l e  iyw r.ośŁ iow ym  od 
działu , b ą d ź  za k ła d a .  N t l e l y  
z tz n a c z y ć ,  fte w iZ te tkk#  o*oby 
p e rzo u z la  cyw ilnego  i sraayscy 
wojskowi, k tó ry  p o b ia ra ją  tzw , 
d e p u ta t  ftywcoścłowy o ra z  ci 
w ojskow ’, k tó rzy  choć  w d a  
nym  o d d i ia le ,  z a k ln d i łe ,  u rz ą -  
d s ie  ltp . aa w s tan ie  Sywacś* 
d o w z m ,  je d n a k  p o b ie ra ją  p ro ­
d u k ty  d la  s iab ie  w n a tu rz e  
o raz  ci w s iy sc?  wojskowi, k tó  
rzy  w dniu  30 w rz e śn ia  rb. 
ko iZ T stsć  b ą d ą  z urlopów , lab  
z n a jd o w ać  t ię  b ę d ę  w p o d  6  
t a c b ,  sp isyw ani b ę d ą  p rz e z  ko­
m isarzy  cywilnych. O s^ b y  woi* 
s k o w r ,  k t ó  ych  sp isu  d o k o n a ć  
mają k o m i ia rz e  cyw ilni —  m a ­
ją  b y ć  z a o p a t r z e n i  w zeświad 
czen ia  tre śc i  n t s tą p u ją c e i ,  
„Spisow i w o jskow em u nłe  p o d ­
lega*.

—  N o w e  k o p a ln ie .  N* n a ­
dęciach węglowych dsierftawio 
n?ch od T-wa Preem. Góro, 
„Flara* w Dąbrowie aowopow 
«łu<a toółk* węglowe pod n az ­
wą „Kilof* (sm eryksó  ka) a 
d e d s ib ą  w Sosnowcu zakłada 
kopalnią węgla k a n isn a e g o  p. 
u. „Bztory*, nataftącą do typu 
cdk ryw fk . W  zachodniej cześ 
ci dawnogo obwodu Roden IV 
A , połośonego na g ontach Dą- 
t ro w y  Górnic**) powstała no­
wa kopalnia  typu większego p. 
n. „K starzyna*, p re d u k c  a 
gin której p rsew id tian a  jest o a  
1000 toan, m !estęcsnie.

— S tow  M ło d z ie ż y  P o lsk ie j
w poai*da?»ł*k dci* 15 bm o 
gad? . 7 wlecz, u rząd sa  p rz*d ttz  
w iśnie am ato isk le  w s i l  S tow . 
Robota. Chrzęść. (Kuścietae 7)
W program**: „Flisacy", *K ew 
nie woda" „Golarz amerykański* 
(pantemiaa) Dochód z p rzsdsta  
wiśnia przeznaczono  na cele 
i tow crzyszen ia . C sny  miejsc 
cd  50 d *  150 mk, par te r  30 
m arek, galerja 20 mk. O rkiestra  
własna. S ąd s im r,  *e spełz* 
c ie ń  two za ia t ire su je  sią dsia- 
ł t la c śc łą  nasse j  m łodsfe te  i 
p rzads ta ir ien ie  b ę d t ie  misło po 
wodzenia.

— P r o d u k c ja  e n k r n  w  P o l­
s c e ,  Produkcję cukru w Pol­
sce w  przyszłej kam osM I obli 
e sa  sią na ckolo 210,000 tenn.
Z tego p rsy p ad a  130.000 t. n s  
byłą d d e l d c ą  pruską- Zspo 
trzsbow an ie  k ra ju  wynosi
140.000 tonn. c o ł t a ło b j  za tsm
70.000 tc e n  na ekspert.

— W y s tą p ie n ie  z e  sp ó łk i  
Niedawno kilku wspólników, pro 
w adsących „Cukiernią W srszaw  
ską" wystąpiło ze spółki. Współ 
nicy pozostali w da ls tym  ciągu 
największą tę u na» cu k ta r . ią  
p row adzą, ctsrając się o jskaaj- 
lepsze  zedow olenis  geśr1, k tó­
rym czas popołedniowy uprzy 
jemnia te rce t  ze zdolnych mc 
zyków.

— R e je s t r a c je  a a  p a s z p o r ty  
z a g ra n ic z n e  n i  wylazd do S te r .
Z *do. Am srykt Póło, jak nam 
komunikuje P*ń twowy U r  ąd 
Poś-. Pracy i O piekł nad  W f  
chodź .sm l, aostsł* z dn ism  
U  bm, wstrzymana aft do od ­
wołania. B iftsze ezcssgóły po 
dsmy w num erze ca^tępoji,- 
cyrni

— K o o p e ra ty w y  ś p i ą  U 
k a r ś im y  aię na droftyznę, p iz s  
klinamy n la tu m ieaay th  paska 
rzy, c b n u c a m y  csąsto  uczci­
wych kopców biotem, s ta  o is t  
z nas  a  e  pomyśli o te r id c e n iu  
złemu, S p 5 ?scacó . t# o  kwili, 
łączy, cd  czasu do czasu ener- 
g e m u j s z a  warstwy zsczynsję ..  
w ierfgzć i w rzes tesać :  poprą 
wa b ? tn ; strajk, dosyć t s g d  
no i koniec na tam. Nigdzie 
jednak ani iskierki inicjatywy 
itywiZ j. jakiegoś czynu, k tóry­
by świadczył, t e  ebeemy to 
t ło  znienawidzone t ę p ć .  N a­
sze kooperatywy, p rzed  które 
mi w cbsc  wclneg > handlu  otwie 
ra  tlą  pele do d i ia łacia ,  śpią 
snem błogim, ule wstydząc aią, 
t e  dotąd p ra « i»  nic nie zdzla 
łaly. Związki kupców i inne 
zrzeszenia nic nie r e b i ą . . I 
kto ma polepszyć sytuacją? 
R ząd? R cąd  czeka na ca l ,  my 
czekamy na Rząd, a ze- 
granica s!ą z na# śmieje, a ob­
cy nas w y z y sk u j* , . Ale jęczeć 
tm iam y.

— D o k ą d  to  t a k  b ę d z ie ?  
Na ulicach naszych, a szcza 
gólale w centrum  m iasta jako 
taft i wzdiaft ul Sabtaskłsgi?, 
wiodącej w stroną granicy gór­
nośląskiej w dni codzienne, zaś 
w święta około kościołów spot 
kać m o tn a  lisdzących, p rze 
chadzających  się, lob pełzają 
c?ch żebraków  i ftebraczkl 
W śród tych ludzi, budzących 
1 t a ić  ich wyglądem a często 
kalectwem, są i inwalidzi w o ­
jenni. S t  teft i symulanci Od- 
ró in lć  ich trudno. J s d n i  z prze

chodnlów „opatrują Ich g r o ­
szem, Inni wymyślają i rzucają 
pod adresem  n>e**c*ąśliw?ch - 
p raykre  ic b e U y w e  słowa* O b ­
e r  kiwają głowzmi i mówią; 
JL ed ae  porządki, ile to w t# ',. 
Polsce biedoty I.."* A  nasze 
w ładza  bazp lec i i tń i tw a nie r s -  
agoia na to .  A  nasae ias ty tucje  
dobroczynne nfe opiskuj* się 
tsm> nieozctfśliwymi ludźmi. A 
nacz M sg ir t ra t  ule do tąd  w taj 
sprawie s i e  obmyślił. A  p iia  
liśmy jaft o tern i to niejedno 
krotnie, A le -co tam, p isać  
moftns, p a p n r  cierpl wy, słowa 
słowem*, a czynów jak ntama
is k  niema se e

— S zcz eg ó ły  z u c h w a łe j  
k r a d z i e ż y  w  „U n lo n te" .  W
tych datach pom ędzy godziną 
2 gą a 2 i pół pp. w p o r te  
cblsdcwe), zostało okradzione 
znane biuro Spedycyjne U a io r ,  
Zabrano kase tkę  z markami 
n i tm  eckismi w sumie 36.000 
mk. 24 m ljonów k’, róftne pa­
piery wartościowe oraz p o ty cz ­
ki państwowe, Próftną kase tką  
znaleziono około kordonu g ra­
nicznego, Bandyci opatrzyli 
stosowną chwilę, kiedy zwykle 
wynoszona kase tka  do p ryw at­
nego m isszkan 's ,  została wyjąt­
kowo w biurze i skorzystawszy z 
tago dokonali rabunku Ciakawe 
jest to, t e  kasetki z p ie n ię d z ­
mi, , polskiami t i a  w z ię to

— W a ż n e  d la  k a p c ó w  i 
p rz e m y s ło w c ó w  Z ag łę b ia .  O- 
trzymaliśmy l*s»? zeszyt c ta -  
copiim a „DEMOBIL* w ydaw a­
nego laku tygodnik przez  o d ­
dzia ł  L ikw idacji demobilu woj" 
skowego przy M ieh ts r tw ie  
Przemysłu i Handlu. Pismo to 
słufty wyłącznie sprawie likwi­
dacji przemysłu wojskowego i 
zdobyczy w cjanre] .  / .zw iera  
przew ażn e wiadomości szcze­
gółowe o wyznaczonych sprzc- 
d s i a i h  konkursowych, jako to 
nu samoloty, l .k c m o b  Is, młoc 
karnie, prasy do siana, wozy 
i t p .  Jaft z tago wyliczenia w i­
dać lak sserokle stary p rse -  
m y.taw e, roloików i kupców 
znajdą w  „DEM OBILU" w aśna 
dla siabie wiadomi.śct o spo­
sobnościach nabycia potrzebnych 
im przedmiotów i nie ulega 
wątpliwość*, fte dia dobrze zro- 
tum lancgo własnego ia ts re sa  
powincł wszyscy przsmysłowcy 
i ro leta? pilnie ś lsdzić  za treś* 
clą „DEMOBILU*, b? cl* omi­
nąć nadarzające) t ię  korzyat- 
n«j okazji kupna po trzsbaych  
d la  nich rzeczy .

Gud Wisły.
Ków iois, śe Cud W isły w eale n ie  był

endem ,
Ze m answ r s t r s ie g io s s y  ocalił W srsisw y?.. 
Ohoeole nimb a n re s l i  im nie)ssy6 , chce*

oie 8*swy
Armjl odebrtó l Nsd sto licy  indem  
K picie , m ów iąc, ł e  był to „ . sb ie g  olrolic*

nolsi,
Żeśmy jo d  je j  g ra ssm i nie tłiu iy li k o le i t l  
Niel do h is to r j i  p r ie jd ą  tak ie  o * ]ny— .
Tam kaśdy  s  bohaterów  zn a jd s ie  sw oją

k a r ts ,

Tam św ia t Po Isky p o d tiw ia ć  b«dsie — ja  
ko S p a r t;

A je j  synów —  ja k  d ru g ie j S p sr ty  c h ro ­
b re  d iie c i! ...

Cnd W isły  w p ieśniaoh ludu p r te jd s ie  do
stu lec i

P rsy s iły o b , praw nuki będą o nim  g w a­
rzyć,

Giescąo sią . Sećmy w dnin t jm  p rse s ts li  
si« sw srsy ó ,

Ze kiedy trzeb a  było deć ły c ie  na k a r tę , 
To potom ki K ościuszki, jak o  1 wy, n psrte  
Szły bez ró tn io y  s tro n n ic tw , s orętem  

na s isn ie o
A w iódł je  kap łan  polski w rękach  k n y i ,  ft

rótsnieo
M iii, a  w u stach  piorunow e słow a.
I  z s s h ł  nam .C n d  W isły* nasz polsk i

Jehow a,

Ten, k tó ry  uciśnionych tam  w Niebie- 
a iecb  b roni,

W y trącając  m iecz z w roga najesdniczpj
dłoni.,.

W iec n ie  silfli® się no to , by p rsed  
'  ' '  l u a e rp o lik im  ludem  

Tego, co było tudem , nie nazyw ać cudam i..

J ó z e f  S t  Staeheroki,
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r Książka a Społeczeństwo.
II.

Godaina trwogi prsem loęłą, 
uwisócaona swycięsklm poko- 
|*m, i Polaka wasala w atao 
żmudnej pracy, organlsacji waw 
ną trm cj, pojęte j w  jaknajsser- 

v»sym snocseniu kałda) dziadzi­
ny ustawodawcso-adminlstrecyj- 
nsj Naprężeni* aarwów elegio 
uspokojeniu, a życi* społeczne, 
a więc i  tam samem jednost" 
kowa zwolna poesyna wcho­
dzić na drogę normalna}, acs- 
kolwlak ciężkiej, choć c o ra i to 
równiejszej — twórczej pracy.

To samo widrimy i w dzie- 
d iln ia  wydawniczej.

Okras europejski*} wojny, a 
później polsko-ukraińskiej i boi 
■zemicktej, odbił się bardzo 
dotkliwie na wszelkim rucha 
wydawniczym, w znsczssj mia 
rs» rnłemożiiwisjąc nakładcom 
dotychczasowa tak liczna i 
wszechstronna wydawnictwo, a 
fc drugi-* atrony znaczna część 
miodszycb p i i t r i y  przemieniła 
pióro na oręż, odkładając nsrs-  
s i s» lutnię w cienia epoko je.

Starsi wiekiem autorzy po- 
siadający za aobą dorobek 
twórczości, ustaleni w w artoś­
ci i sławi* przycichli, a  stosun­
ki wydawnicze za względu na 
cięskie warunki ekonomiczne, 
drożyznę papieru i robocizny, 
układają się coraz to niepomyś* 
niej, utrudniając młodym au to ' 
rom drukowania swoich prac,
-s W kaśdym jsdnak razie 
— pomimo warunków bardzo 
niedogodnych — ruch wydaw­
niczy oiywfa siy, ujmując co­
raz to iszeraze «kręgi działów, 
(ak pod względem ksląśak na­
ukowych akouomiczno-spolacz- 
ttysh, beletrystycznych i wo 
góla literatury sztok pięknych.

Podjęta usiłowania wydają 
dość pomyślna rezultaty i lir" 
my wydawnicza takie jak  .L e k ­
tor", .lgnie", z początku .G lo ­
bus" Arct, Gebethner, Wolf, 

\B ib ljo te k a  Polska", „W arsasw - 
•ka spółka Nakładowa” Ksfę- 
garnie Hoeaicka, Czarnecki, 
M ortkowicr, .K rakow ska Spół­
ka W ydawnicza Biblioteka Na­
rodowa” .T rzaskę , Ew ert i Mi­
chaił ki" i inna wypuszczają w 
obieg, ze swojej drukarni co­
raz to nowe w ydanit.

Nie jest to jaduak całkowite 
zaspokojenie głodu czytanie, 
który zarówno w stolicach by­
łych dtialnic jak i aa  prowin- 
cji.z kaśdym dniem wzmaga się 
z całkiem zrozumiałych po ­
wodów,

Społeczeństwo polskie sgórą 
p rzez  sześć la t wojny odcinane 
od  tycia  umysłowego i składa­
jące na ołtarzu miłości Ojczyz­
ny ciągło ofiary obecnie po do| 
ic iu  do równowagi, stworzeniu 
hy tu  politycznego i zawarciu 
pokoju—pomimo trudnych wa" 
tan k ó w  gospodarczych pragnie 
coraz silniej wejść w ścisły kon 
takt z tyciem  umysłowem Pol­
ski i je) dotychczasowym pod 
tym względem i bieżącym do­
robkiem.

Bnrza przeszłe) wojny |ak  i 
Wandalizm najeźdźców w d a ­
te) mierze zarówno na wschód 
nich jak i zachodnich Krańcach 
Rzeczypospolite] Polskiej po" 

isscsyiy i pograbiły prywatne 
księgozbiory dotykając nawet 
swoją brutalną, zachłanną ręk ą  
dutych zbiorów publicznych. 
S trata niapowatówąna, 'dająca 
się dotkliwie odczuć w ogól­
nym obiegu k iią tftk  i wzmaga- 
ląc* szczególnie u m łodiisży 
czącej się zabiegi celem  uzys- 
ania potrzebnych dzieł przy 

ttudjow aniu zarówno hłstorji 
H tiratury  ojczysteJ jak i zagra­
nicznej.

Dokonane wydawnictwa przez 
ymienioae po wy ta j Pr my są

kroplą w morzu wobac tego co 
powinno b ić  uskutecznione i w 
stosunku do przeszłości jes t 
chyba tylko zapoczątkowaniem  
ruchu księgarsko—w ydaw nicze­
go, do tej chwili jakoby zamar 
lego.

A potrzeby są bardzo wiel­
kie i wymagają znacznego oży­
wienia w tymże kierunku.

Rozejrzawszy się w  ruchu 
księgarskim daje się zauważyć 
t e  oprócz drukowania książek 
bieżących, uwzględniają w znacz 
nej mierze dziai tiam aczeń cen 
nych pereł literatury zsgraeicz 
ne|, jak to czyni firma .L sk to r"  
nie powstrzymując się od sze­
rokiego a ae znawstwem trakto 
wacie dziełu powtórnych wy­
dawnictw powieści wartoścfo 
wych naszych autorów.

.Krakowska Spółka Wy- 
dew alcst"  podjęła berd«o eeczęś 
łiwa m-fśl wydzwania .Bibljota- 
ki Narodowa)" perjodycznym 
sposobim w fł.m aci*  książko* 
wvm, którego dotych&ra&owe 
tomiki obejmują cenniejsze 
utwory wszechstronnej l i te ra tu ­
ry cjcsyttej od wieku XVI e t  
do chwili obecnej łącznie z 
utworami literatury zagranicz­
nej.

Każdy tomik poprzedzony 
fest wstępną rozprawą znanych 
k rf  tyków, zaproszonych do 
współpraco w ale ta*  w powyż­
szym ceiu.

W ydawnictwo to jest nader 
korzystne w cbecuTcb czasach 
gdyż umożliwia m ljdeie tv  ze 
poznanie się z ercydiisłam ł 
ojczystej i zagranicznej litera­
tury,

W ydawnictwo .Igais" o tw it- 
re swoje bramy autorem  młod­
szym lecz jo t o ustalonym wy­
razie twórczości i k isranku, 
hołdując również tłumaczeniom 
zagranicznym, lecz tak przy 
pierwszym jak i przy drogim 
atoi na wyżynie awego zada­
nia; kierując alę prawdziwą 
wartością dzieła, a ci* czynni 
kami obocznymi i baczną zwra 
cając uw tgę na zewnętrzną ar­
tystyczną szatę wydania.

c. d. n, 
Zygm. R,

O Krakowie.
żteftD Nowiński.

Kraków byt zawsze bardzo 
ładny, ale teraz  jsstj na'mllssy, 
bo tu niema hajdamaków ani 
Niemców, którzy dawniej nazy­
wali się c. k. austrjakaml, a 
teraz  są Polakami wyznania 
mojżeazowego. Kraków tam się 
odróżale od innych miast, t e  
się w nim nigdy nic ni* d ii*  
ja, chyba obchód narodowy lab 
wybory, co Tatuś strasznie lubi 
i zawsze wówczas wraca późao 
do domu, jak mówi z K om itetu, 
ale ta  n  zwykle tak okropnie 
pracuje, t e  aż doetsje czkaw ­
ki i głowa go potem boli.

O wojnie to Kraków dowia 
dywał się z gazet ł taryfy  
maksymalnej, albo jak kucharki 
opowiadaiy co z tsrgu, bo u 
nas wojny wcale ni* było, a ma 
musia mówiła, źa ta wojna nad- 
na, bo ciągle się biją i fciją i nie 
można dostać mód paryskich 
tylko wiedeńskie.

M amusia była s początku w 
Czerwonym Krzyżu, ale gdy 
nie dostała medala tylko ta 
nsdoficjalowa z przeciwka, to 
wystąpiła i chodzimy teraz ra ­
zem z kwiatkiem, bo to przy­
jemniejsze, jak mówi M amusia 
i  robi się różne milo znajo ­
mości. Ale kwiatki sio są czę- 1

sto, tylko pięć razy na tydsisń , 
bo w aobotę się nia udają. 
O asgdaj był ostatni na rzecz 
•wyniszczonych Krakowian 
przez składki i kwiatki”, ten 
się najlepiej powiódł, bośmy 
chodzili po mieszkaniach i naj 
więcej Mamu i dawali oficero­
wie-

Tatuś mówi, że taras panu­
je nam  (akii pan B szrząd gj8 
go jeszcze nie ^widziałem, ftBf 
ca  żadnaj odezwie aię nie p0j : 
pisał, choć codsisń  nowe rosie 
piafą coraz to z ioneml podpi­
sami, Panie z M smnsiaego Ko 
mitetu też rozlepiły o ręd tie , 
ale je ktoś zdzierał, albo pisa! 
na nlem takie słowo, co mj 
Mamusia zakazała pow tanać .

T srez najlepiej jast być 
dezerterem , bo nia potrzeba 
karty o* chlsb, tylko wszyscy 
da)ą, bo slą boją prawdziwego 
ka 'sb tou , jaki* im zostawiono, 
sby mieli z cs?go żyć, Kilku 
dezerterów razem nazywają się 
szaiką i mają klucze do wssyst 
kich kas w miaście tak, że 
p ito iędzy pożyczają sobie gdzie 
chcą, ale najczęściej w nocr, 
bo nia lubią czekać w  ogonku 
na wypłatę. J ,  chciałem
zrobić w szkolę szajkę, ale 
sam  jakaś pani zabrała na 
plantach baty i musieliśmy wró 
cić do d-.mrs; dobrze, że Tatu­
sia nie byłcł

Tatuś będzie terak kandydo 
wał do Ssjmc, bo w biurze 
obiecali, że go wybiorą, byle 
bab d e x t r i n  nie dopuścił, ale 
M tm usit ośw iadczyli, że przej 
dsie do opozycji na całuj linji 
i Tatuś obiecał, że zrobi aię 
kompromis ij.f że wydali aię 
naszą F a  rleln, a weźmie aię 
F ra iccae . J ą  przystępuję do 
bojówki i włożyłem wczoraj 
Franusiowei pod kuchnię nabój 
z dubeltówki i kolacji nie było, 
bo się piec rozwalił,

J*k  rewolucja — to rewo 
locjsl...

Finia — Amen.

Przegląd prasy
Pan Sawinkow 

Q spraw lidlivii s i ; .
Krakowski org. ajcnistów 

.Nowy dtiennik" pisss;
O aegdtj zamieściliśmy tal*- 

gtem yatParyżc, donoszący o 
sowej f«li pogromowej na B ia­
łorusi. Telegram glosł, że . r u ­
chem pogromowym kieruj# or- 
gsnlsacja ,L ‘gi obrony ojczys 
ny i wolności”, na czai* której 
stoi Burys Sawinkow. Obecnie 
zaprosił p. Sawinkow, który 
stale przebywa w ,W arszawie, 
współpracownika „N sjcr Hsjn- 
te* na dłuższą rozmowę, w k tó ­
rej stare! się oczyścić z zarzu ­
tów, jakie się przeciwko niemu 
podniosły w prasie żydowskiej.

Przedcwszyrstkiem tedy oś­
wiadcza p. Sawinkow, że w 
armji Bałachowicza, do której 
wstąpił celem wzięcie czynne­
go udziału w walc* o wyawo" 
bodsenie Rosji z jarzma boisz* 
wickiego, nigdy nie mial istot­
nego w plyw r, będąc tylko sze­
regowcem w jednym Z pułków 
kawalerii, Liczono się jednak 
z |*go zdaniem, o ile nie koli­
dowało z rozkazami komendy 
polskiej, k tóre| Bałachowicz 
podlegał. To też oitjednokrO ł- 
n łe interweniował w aprawie 
ukarania żołnierzy, k tórzy b ra­
li udział w rozbojach, co mo­
że p. Sawinkow wykazać ofi­
cjalnymi dokumentami. D oku­
menty ta. których narasia nie 
można nigdzie ogłosić, dowiodą 
zdaniem p. Sawinkowa, w doi 
tateczny sposób bezpodstaw 
ności zarzutów, czynionych mu 
z powoda rzekomych przeko­
nań  antysomickich. Zarzuty te 
są śmieszne, chociażby ze 
względu na to, iż jedyny syn

p. Sawinkowa urodtił się z 
matki-Żydówki.

O Btiacbowiczu powiada p. 
Sawinkow, ż* pomimo jego 
dziwactw, jsdnak jest człowie­
kiem głęboko dsmokratycz- 
nym(ll) N itom iast tak dalece 
pozbawionym fest charakteru i 
tak vlega wpływom ubocznym 
że niebezpiecznie jest wogól* 
z nim się wdawać".

Co zaś dotyczy obsenej sy­
tuacji na Białorusi, zaznaczna 
p. Sawinkow, że bandy pogrom* 
czyków tam grasujące, nic nie 
mają wspólnego z .L igą obrony 
ojczęsny i wolności"

.Rozumiemy dobrze — za­
kończył rozmowę p. Sawinkow, 
■— że od stosunku Indaości ży­
dowskiej do nas zależy powo­
dzenia naszej sprawy. Na na- 
asem sum iseiu nie zacięży ży­
dowska kraw i łzy żydowski*!".

Ze świata.
J a k  p rac u ją  w v, b iu ra c h  

am ery k ań sk ich .
Dziś, gdy ze wszystkich 

stron Eoropy słychtć skargi na 
powolność i aiezdaracść syste­
mu b!u r rk ’stycsQsgo, warto 
przypatrzyć się z iaką spraw ­
nością p r a c u j ą  praktyczni Am e­
rykan ie  Z w y ctań le  pomiesz­
czeni są wrzyscy urzędnicy, z 
wyjątkiem pełniących służbę 
zewnętrzna i przyjmujących 
pohliczoość, w wielkich szklą- 
nsmł ścianami podzielonych s a ­
lach, dających możność szybki* 
go zorjsntowenia się. Csia ko­
respondencja przechodź! przez 
aparaty, które {automatyczni* 
otwierają 300 kopert na minu­
tę. Ztnim  koperty do |dą do 
kosza, b itg aą  po poziomej od 
dola mocno ośsri*tlone| szkle- 
n*| taśm ie, ułatwiającej kontro" 
lę, czy też rzeczywiści* każda 
koperta jest próżna. Automa­
tyczny, z elektrycznym zega­
rem połączony aparat wyciska 
na kaśdym liście datę, godzinę 
i minutę nadejścia. Zeby tal* 
fonistkom w ceatre li ossezęszić 
męczącego i niepotrzebnego 
wołania urzędników, stół każde 
go z nich jest połączony z m a­
lutkim kwadratem  w centrali, 
zaopatrsonym  w lampkę i imię 
urzędnik*. W chwili, gdy u 
rzędnik jest nieobecny, lampka 
autom atyczna zapala się i d a ­
je telefonistce znać o jego ais- 
rbecsości, Służba telefeaiczna 
jss t w ton sposób znaczcie u- 
prossezon*.

L eg a lizac ja  s e k ty  .b a d a c z y  
P ism a Ś w ię teg o

W ostatnich czssecb, po 
wejściu w życie konstttucji. sek 
ta .badaczy P.sma Śniętego", 
nieuznawana dotychczas przez 
władze na podstawie ustaw 
austriackich, uzyskała w Polsce 
legalizację. Sekta ta  posiada 
w Krakowi* licznych wyznaw­

ców. Zrzeszenia posiada W 
Krakowie dwa domy modlitwy: 
jeden na Grzegórzkach, drugi 
zaś na Krowodrzy, Tam zbie­
rają się członkowis sekty, na­
zywający aię między sobą .b ra ć  
ml1' i prowadzą dyspaty raligij 
n r, roztrząsając kwastj* reli- 
gi|ne na podstawi* Pisma św ię­
tego, które uważają za nat- 
wyższy wyraz etyki ludzkości 
i  jedyn* ź  ódło prawdy. 7rze- 
czesi*, które w Afryce liczy 
■etki tysięcy wyznawców, nie 
uznaj* papieża oraz ducho­
wieństwa.

Kącik humorystyczny.
Pieśń dziadowska

Bogdaj to  u nas bsndltriem  być terał 
Taki m areoiki prsos prieizkody ib ie ra . 
S iy  wojna wszystkich aknbntla potroize 

0a  robił grosze.
Całek knpnjęcy to iego oohwlara,
To teS ją zawźdy obciągnąć aię stara,
I  płacz ta  Żaden nic c i nie pomoSe,

Ni Moony BoSel

Dis profesora albo lite ra t
Wojna — nie]korzjńć'przecie-ć, ino s tra ty .
Handlarz iieoz  jansza:— ksrayw da lud ika

— no to
Dla niego —  złoto!

Niseh dziecko skona, nieoh skwierczy
niewiasta,

Produktów nie da, gdy nie chce i bastal 
Gaeka, a t ceny podniosą się kaszy.

Tlyi co aa caszy!
Łatami towar chowa, daje alowo!
A gdy j a t  może wziąć za niego sdrowo, 
Procentów grabi bodaj z tyeiąo trzysta, 

Zbir — egoista]
Z tyoh rzoczy, które nabył w czas przed

wojną,
Zrubiwszy dla się niby krowę dojną, 
Chłepce krew bliźnich przez l i t j lo i  zda

się
W złodziejstwa ozaaie.

Ja, — choć na pomstę ni* jestem  zbyt
łasy

Z takiego dsisiaj tywcem  darłbym pasy. 
Poznałby wtedy gdzie zimnją raki 

Ikarczybyk taki!!!
Bsżet.

Or. Witkowski
p ow róoił

przyjmuje chorych od 12—3 
i 5 i pół — 7. 

Sosnowiec, ul. M ałachowskie­
go Nr. 16. 476

Doktór

Józef Hałacz
Dyrektor powiatowego 
szplta s wenerycznego
Przyjmuje w chorobach 
wenerycznych i skórnych.

Od goda. 3 - 7  w. 
Będzin Nswy Rynek M3

WSBSBR
Wobec nieustannych w Zagłębiu

Pożarów i Kradzieży
spieszcie podawać zpn

Ubezpieczeń

J. K aszta lsk i
Sosnowiec, P rosta  8 (dom własny).

Centralnego B iura

487

K 3

Dziś i dni następne

Chybiony Doping
Bohaterska epopea w 6 częściach, przygody 
poszukiwanego awanturnika sympatycznego 

ulubieńca publiczności.

HARRY PEELA.
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Kupujcie tylko 
w polskich firmich!

z. ciągnionego drutu
najtrwalsze lampxi '
oszcze dnosciowe

f i M

I X X x X X X X X X X X X X X X X X X X X X X i p
479 W  8 klasowem

x  Gimnazjum Piństiowem żeńskiem
^  (dawniej Polskiej Macierzy Szkolnej)

zapisy nowych kandydatek do klas I, III, IV ^
i VII rozpoczną się dn. 22 sierpnia. \

^  Egzaminy wstępne d. 30 sierpnia o g. 8 rąno. j
Kancelarja czynną będzie od 10 do 1 p. p. 2

XXXXXXxXXXXXXXXXXXXxi
m m m m m * n M H m i m n n n n n n n

Zakłady Elaktryczue
Wsstinghouse

R in n s i ,  h m i m b  9B.
fl^juporezywsiy

B ó l  z e , b ó v v
 ̂fTvomcnfailnic i r\a (Mino « —nie niazcrąc xębóv>

• . . T t i d e o l l n . ”  
J d e o ln u  dl o dzlcgjpaś̂ ą óptcH i składy npteotnp.

Zastępców m iejscow ych  
lub wojaźera 455

dla Zagłębia Dąbrowskiego
rn tjn o w sp ij siły , •  szeroką znajomoś­
cią  k lijen te 'i, poszukuje Fabryk* przet­
worów obamieinyoh „Górnik* T. Krze- 
miński i 8-ka, w Dąbrowie Górniczej 

Zgłoszenia osobiste w fabryce.

Makulaturę, książki stare, kop jaty, gazety i t. p.
kupuję płacę najwyższe ceny  

FABkYKA TOREBEK, i SKŁAD PAPIERU

J. GittUCAfk
Targowa Nr. 11. 276

127 Z a ł o ż o n a  w  r o k u  1914

p ie rw sz e  K urs#  M a tu r jc z n e ,
K r a k ó w ,  K f c r s n e l i o k a  5 6  II p i ę t r o

zaczynają 15 września b. r .  pod dawnem kierownictwem  wykłady na:
1) Knrsie rocznym przygot. do m atury gimn, lab realnej 2 ) Knrsie śred ­
nim przygot do egzaminu wstępnego do klasy 7-eJ._IJ Knrsie nitszym przy­
got. do egzaminn wstęp. do ki. 6-ej. Zgłoszenia i informacje codziennie, wy­
jąwszy św iąt w lokaln Kursów Karmelicka 66 I Ip .  pomiędzy U — I I  przed poł.

Dyrekcja gimnazjum Żeńskiego j f

Jadwigi Krzymowskiej n
k  B Ę D Z I N I E  ^

zawiadamia iż zapisy nowowstępujących trwać będą
do 24 sierpnia w łącznie U

Egzaminy od 25, sierpnia —  9 rano Pod ania o ^  
przyjęcie wydaje kaacelarja codziennie w godzinach  
10—12 i 4 —6 Lekcje 1 w rześnia

icn u  
441 K
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iemurK M in y  4-8. o n iin i  1921 roku.
Wyroby włókniste. Ubiory. Wyroby skórzane. Wyroby arty­
styczne, Meble i przybory do gospodarstwa. Papier i wyroby 
papiernicze. Przybory biurowe. Sport i gra. Artykuły spożyw­

cze i konsumcyjne. Przetwory chemiczno-techniczne.
K arty  zakupu  1 w szelk ie  in fo rm acje  (p o zw o len ie  p rzy jazd u , p a sz p o rt, m ieszk an ie  p rzez

$ r e s l a u e r  j i t e s s - S e ś e l i s c b a f te
Breslau 1. Ohlauer Strasse Nr. 87.

^ 2 2  A d re s  telegr-I “M esse B re sd a u " .
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Czy psńscy odbiorcy pooraujq? 473

Tak jest, a to stanowi najlepsze świadectwo, że towar mój pozyskał so­
bie pełne zadowolenie odbiorców

Z dnia na dzień wzrastający popyt na taśmy i kalki (do maszyn piszących) 
marki ,,VENUS”, wytwory firmy Crown Ribbon & Carbon Mfg. Co Rochester 
N. Y. U S. A ., dowodzi niezbicie, ze artykuł ten posiada rzeczyw iście te w szystkie  
niedoścignione zalety, dzięki którym odniósł w ostatnich paru latach rekordowe  
zw ycięstw o nad wszelkim  towarem konkurencyjnym na rynkach światowych

W yłączny sprzedawca:

U dom  flksman, urnKów,Szeoosłco 10. Tel. 3Z-88.

W  dniu 15 sierpnia r b, o godzinie 2 po południu od­
będzie się w lokalu Ochrony na Górze Zamkowej w Będzinie

Ogólne Zgromadzenie
Członków I-go Towarzystwa Pożyczkowo O sz­

czędnościowego w Będzinie.
Z P O R Z Ą D K I E M  D Z I E N N Y M :
1) Zagajenie posiedzenia
2) W ybór prezydjum
3) Odczytanie protokułu poprzedniego Ogólnego Zebrania
4) Odczytanie i zatwierdzenie sprawozdania za r 1910
5) Likwidacja Starego statutu i zatwierdzenie Statutu  

nowego opracowanego na podstawie normalnej ustawy pol­
skiej z dnia 29 października 1920 r.

6) Zatwierdzenie proponowanego budżetu na rok 1921
7) W ybór 6 Członków Rady 6 Zastępców. 3 Członków  

Komisji Rewizyjnej i 2 zastępców
8) W olnę wniosk:.
W nioski winny być zgłoszone do Zarządu T-wa przy­

najmniej na 3 dni przed ogólnem Zebraniem w przeciwnym  
razie, będą unieważnione.

Gdyby w oznaczonym dniu i o naznaczonej godzinie 
nie zgłosiła się dostateczna ilość członków przewidziana sta­
tutem wówczas w tym że dniu o godz 4 po południu i w 
tym że lokalu odbędzie się drugie posiedzenie, które bez  
względu na ilość przybyłych Członków będzie pr&womocnem 

W obec bardzo ważnych debatów jakie wyłonić się muszą 
przy omawianiu treści nowego Statutu pożądanym jest jaknaj 
liczniejszy udział Członków Prosimy przeto* U działow ców  
z Grodżca-Łagiszy M ałobądza-Gzichowa Dąbrowy i innych 
miejscowości o bezwarunkowe przybycie na posiedzenie.
S37 Z A R Z Ą D

Fabryka torebek i skład papieru

J .  G R A J C A R
SOSNOWIEC, u l Targowa Nr. 11.

Dostawa do H at, Kopaló, Fabryk, Stowarzyszeń 1 Kooperatyw- 

H C T I W j H W g W Q j M W W

D R O B N E  O G ł O S Z f N I f l

Państwowy Urząd Pośrednic­
twa Pracy 

ul. P iłsudsk iego  N r. 16 p o le c a  służbę 
dom ow ą rzem ieśln ików , a ta k ż e  n ie ­
w y k w alifik o w an y ch  ro b o tn ik ó w  i r o ­
b o tn ic e , k a n d y d a tó w  do  te rm in u , o raz  
ru ty n o w an y ch  b iu ra lis tó w . b iu ra lis tek  
m aszynistk i, te c h n ik ó w . P o ś re d n ic tw a  
b ezp ła tn e .

Rutynowany handlowiec
P o la k  —  a b so ln eo t K rak o w sk ie j Szko  
ły  H an d lo w ej, m ogący  w y k a ia c  się  f a ­
ch ow ym i k fa iifik ac jam i, o ra z  p o w ażne  
m i re fe ren c jam i, w ład a jący  w  słow ie  
i p iśm ie  język iem  niem ieck im  zn ający  
s ten o g rsfję  o b e zn a n y  z w szelkim i p r a ­
cam i b iu ro  w e « i  p o su k u je  o d p o w ie d ­
n iego  s ta n o w isk a  w  d z ia le  b u c h a lte ry j 
n y m . Ł askaw e zg łoszen ia  d o  ad m i­
n is tra c ji  ..K ur. Z ag ł."  p o d  M iljo n ó w k a  
N r. 399,953. 3 8 9 - 4

Do sprzedania
k asa  o g n io trw a ła . W iad o m o ść  u lic a  
P iłsudsk iego  42 m, 10 II p ię tro  446— 3

Pianino
lu b  fo r te p ia n  sp rzedam . D ęb liń sk a  l i  
s tró ż  w skaże. 4634r~

,f|’m POMNIKI GOTOWE
p o leca  Z ak ład  k am ien ia rsk i 

JA M A  Z A G Ó R S K IE G O
S o sn o w iec , ul. A le ja .

T am  się w y k o n u je  g robow ce-
figury  z  p ia sk o w c a , m arm uru  i
g ran itu  o ra z  w szelk ie  ro b o t?

k am ien iarsk ie . —
Do księgarni

A . G a w ęck ie j w  S ielcu  nadeszły  świe* 
t e  żu rn a le  jes ien n e  1 z im ow e. 475

Jest do sprzedania  
ca łk o w ite  u rząd zen ie  fa b ry c z n e , wars* 
ta tó w  rzeźn iczy ch  w  Soanow cu , Pttó? 
d u  siły  E lek try czn e j, so lidn ie  u r z ą d z i  
ne , n a b y w ca  m oże o trzy m ać  w olna 
m ieszkan ie  b e z p ła tn e  4, p o k o je , w is 
dom ość  w  A dm iatrac ji K urje ra . 4 7 8 ^

Dr. Hejman 
wyjecluli wraca we Wrześnio* 

__________________________ 4M_
Zgubiono

o d ro c ze n ie  w o jsk o w e  w y d a n e  prz** 
P.K .U . w  B ęd z in ie  n a  im ię  Kazim ier* 
C h ło ń  482

TORiazmWB POZTCilOWO-OSZCZfOlOSCIO  ̂ jjjj 
*w POGOKi | |

zawiadamia swych członków, że w dniu 27 sierpnia rb- gtl 
o godzinie 6 w ieczorem  w pierwszym  terminie i w dniu 
28 sierpn a rb. o godzinie 3 popołudniu w sali Polskich 5 *  
Związków Zawodowych na Pogoni w terminie drugim 
odbędzie się prawomocne bez w zględu na ilość przyby- | S

łych członków

i  ogólne naUwrzojne te rn ie  ■
z następującym porządkiem obrad:

1) Zagajenie zebrania Śt
2) Wybór prezydjum J  • 4 )
3) Odczytanie protokułu z ostatniego zebrania

ogólnego
4) Zmiana statutu i nazwy 481 SUL
5| W nioski władz
6) W nioski członków, zgłoszone przynajmniej na 5 1

3 dni przed zebraniem ogólnym w pierwszym terminie. HH

ZARZĄD.
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